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SZKOŁA REALNA. 
Pamiętamy dobrze wszyscy tę chwilę, vi któ

rej zaprowadzona osLatnia reforma w wykszta,t
ceniu jJubliczn~m ru.todzieży, nadala mu przewa
żnie kierunek fjJologiezny-wyłączając zupełnie z 
pfog-raml1 zakładów średnich nauki prąlodzone, 
ograniczając naukę rysunków i t. p. Pami~tamy 
również jak żywo l'odówczall prasa peryjodyczna, 
w cesarst\\ ie mianowicie, jako szersze ku temu 
mają;ca pole, podejmowaJ'a kwestyjll kierunku wy
kszta.fcenia, w naC!.er licZ.lJch i -;vyczerpu1'!:cych 
rzecz artykułach. 

I nie mogło być inaczej. 
Prasa peryjodyczna, będąca z jednej strony 

do pewnego stopnia kierownikiem opinii publiez
lJ~, z drugiej jednocześnie musi koniecznie być 
jlij ostatecznym wyrazem, centralnym punktem, 
w którym zbiegają się promienie myśli ogółu . 

f:)tąu tM. nie mogla pozostać głuchą Jl,\ pytania 
przez wielu z nitltajoną o przysz~ość obawą czy
nione, -aui niepodobna było jej niewidzieć stra
pionego wzroku rodziców, śledzących drogi, na 
które synów wprowadzić lllleli. 

Nie będziemy tu nawet w najtreściwszem I::,\;ró
ceniu przytaczali ?'użytych w owym czasie przez 
}Jrasę argumentów, bo już siła spełnionego faktu 
czyni to przytoczenie bezcelowem, jak bezowoc
nymi były pierwotnie i oneż same. Powstrzy
mując się jednak od tego, nie możemy nie zwró
dć nwagi, że zgodziw~zy się z potoieniem rze
czy, gdy d,ługi spór toczonych rozpraw ostatecz
nie został rozstrzygnięty I pierwsM prasa pery
jodyczna podjęła w cesarstwie myśl urzeczywi
stnienia życzeń pewnych, dość licznych przytem 
warstw ludności, na drodze prywatnych usi,lo
wań, przez otwieranie zak,ładów naukowych z za
kresem realnego kształcenia młodzieży. 

Słowa zachęty rzucone w tym celu w różnych 
dziennikach, obfity wkrótce plon przyniosły, bo 
w ciągu Jat kilku liczba szkół realnych w ce
sarstwie z li-tu wzrosła do 53, lecz i ta jeszcze 
nie jest uważaną za dostatecznie odpowiednią 
miejscowym potrzebom. 

W królestwie posiadamy trzy szkoły realne: w 
Warszawie, w Łowiczu i we Włocławku, trzy klasową 
w Warsza.wie, prywatną 6 klasową w Kaliszu i zali, 
,'zyć się tu także mog~cą szkołę wyższą rzemieślniczą w 
ł,odzi. SzczuplI): nader tę liczbę powiękl:"zyć mają dwie 
szkoły realne rządowe, podobno w Kielcach i Lu
blinie, jak niepewne wieści niosą, otworzyć się 
mające i dwie takie~ szkoły 6-cio klasowe pry
watne-w Warszawie pod kierunkiem p. Pankie
wicza, w naszem zaś mieście pod sterem p. J. 
Popowskiego, obok 4-1'0 klasowego zak~adu filo
logicznego, ku czemu w celu uzyskania pozwo
lenia właściwej władzy, odpowiednie kroki jui 
poczynione zostały. 
~ Gdyby podobało się komu rzucić zapytanie: 
czy powiększenie liczby szkół realnych odpowia
da potn;ebom kraju i spółeczeństwa naszego? 

Ośmielamy się przewidywać, że nie illną, jak 
tylko potwierdzającą otrzymc .. tby odpowiedź z ust 
każdego, czy to ojca liczni~jszej rodziny, czy też 
wprost z list czlowieka, któremu nieobojętuem 

jest dobro ogółu, wzięte w szersze m nad powsze
dnią miarę ,maczeniu tego wyrazu. 

A. gdyby nawet podobna odpowiedź prawie je
dnomyślnie wypadła, w dzisiejszych warnnkach 
ekonomicznych, w jakid.1 sit;: kraj U'ISZ znajJuje, 
uie powinnoby to budzić zadziwienia, ani też 

wywoływać na niczyje usta ironicznego uśmle

cbn 
l'l)Wouów na usprawiedliwienie jej przy toczyć

by moina szereg niemały. Na którąkolwiek bo
wiem gałąź produkcyi naszej rzucimy okiem
wszę<łzie, bez żadnej przesady ws:.::ędzie, zobaczy
my się na drugim, j~śli uie na dalszym jeSZ(IZe 
planie, wówczas, gdy jednocześnie przodujące sta
nowiska, naj korzystniejsze rezultaty, naj w yŻs7.e 
ceny osiągają obcy pr:t.ybysze-obce wyroby i to
Wl'.l'y. Ohociaż jednak c~ujemy dobrze smutne 
nasze pod tym względem położenie_ i narzeka
my na nienorrnalny roz\vój siŁ produkcyjnych, 
pl'zynosz[,lcy nam, od pewnego czasu szczególnie, 
chroniczuy niedobór we wRzystkich prawie gałę

ziach pracy, -mi.mo to wszakże, rzadko tylko lde
dy mamy odwag~ wypowiedzieć sobie szczerze i 
otwarcie: że głównym powodem naszych klęsk i 
niepowodzeń ekonomicznych, są rażące i nama
calne uiedostatki w naszem ukształceniu. Przypi
sywaliśmy je dotąd powszechnie, a nawet i te
raz jeszcze uiekiedy k.!'adziemy na karb pr7.Jczyn 
innej natury, postronnych i niezależD"~h od nas 
zupe,łuie;- było i jest to błędem, ~ ·,.i r'jrego le
czymy się pomału i zaznaczyć tu ;i ' niśmy śla
dy poż'lclanego zwrotu opinii ku ra~yj _ ,.1niej.c:·GJm, 
gruntowniejszym poglądum. 

Bezwzględna w,,;:~,kże słuszność pri.yzn"ć !lf\

kazuje, że zwrot ten wywol'a~y przyczyny wi ,ice 
llfl. razie dotkliwe, które jednak po dojrzulszem 
skutków ieh rozwazeniu, inaczej cenić będzie
my - i pocieszae się telU prlynajmuiej, że nieu
błagana logika konieczności zesłała j e nie tak 
późno jeszcze, by obejrzeć się, prłejl'ZeĆ, jasno i 
właściwej drogi oorać nie było można. Scieśnie
nie granic biurokratycznej kary jery, napływ 

cud,102.iemskich nabywców ziemi, przemysłowców 

i rękodzielników, imponująca przewaga obcych 
kapitaMw, wykazały nam w ostatnim lat dzie
sią.tku, dobitniej niż kiedykolwiek poprzednio, że 
tylko wytrwała praca, na gruntownej nauce o
parta, jest podwaliną odpowiedniego rozwoju sił 

każdego spółeczeństwa, a stąd, że troska o ra
cyjo nt\lne, z danymi warunkami zgodne wychowft
nie młodzieży, jest pierwszym obowiązkiem. Uczmy 
si~ więc, nie zrażaj~c się myślą o pozornem u
bóstwie naszem. Nie martwe kapitały tworzą bo
gactwa i zapewniaj~ postęp produkcyi - ale lu
dzie;-a male i niedostateczne w porównaniu ka~ 

pitał'y lla61.e, wzrosn~ i zolbrzymieją, gdy znaj
dą się ludzie umiejący wytworzyć je i pokiero
wać nimi. 

-

Wnętrze naszej Idemi czy jój powierzchnia, 
przeróbka surowych matel'yjaMw i płodów . czy 
ich zamiana, to jest: górnictwo, rolnictwo, prze
mysł, rękodzio1a i handel, stanowią nader ob · 
Rzerne do pracy pole, na którem, jak to już in 
nemi wypowiedzieliśmy słowy, nie wielu spoty
kamy pierwszorzędnych, z odpowiednim zasobem 
specy jalnyeh wiadomości, pracowników. Starsi z 
nich są po więKszej części dawniejszymi ucznia
mi zreformowanego póżniej gimnazyjuin realnego 
w Wars7.awie, takichże szkół wyższych w KieJ
cacb i Kaliszu, lub instytutu agronomicznego w 
Marymoncie, bardzo bowiem niewielu tylko stó
sunkowo mog,to się kształcić dalej w zakładach na
ukowych specyjalnych w cesarstwie lub za gra
nicą. Z późniejszej epoki i ostatnich czasów, co
raz mniej spotykamy specyjalistów -na co wiele 
różnorodnycb składało się przyczyn. Otworzenie 
wydzia.tów warszawskiego uniwersytetu,-budowa 
wielkich linij dróg żelaznych,-ogl'a.aiczenie licz
by przygotowawczycb szkól l'eaJnych,-warun
ki egzaminów w gimnazyjach i przy przejściu 
do wyższych zakładów naukowych,- stanowcza 
wreszcie przewaga w gimnazyjalnych wykładacb 
nauk filoiogicznych, a mianowicie języków staro
żytnych:-o ile zrazu skłaniały mlodzież do stu
dyjowania prawie wyłącznie 111Pilvcyuy i pra\l a 
w kraju, a inżynieryi za grauil:<h o tyle działo 
si ę to 7. ujmą innych gałęzi wiedzy. W krótkim 
tei czasie w trzech wymienionych nastąpiło 
pl'zepdnienie prawie, gdy w pozostałych brak 
ludzi odpowiednio wykształconych coraz dotkli
WIe] uczuć się dawał i nieobliczone dla kraju 
spowodował straty. 

Krótko mówif!:{\, wielkie obszary ziemi prze
sz,ł~ \~ ręce obcych nowonabywców, którzy wieA 
dz·tell co ona w swem łonie zawiera i jak u
prawiać jej powierzchnię, by odpowiednie otrzy
mywać plony - z drugiej zaś strony przywóz za
granicznych wyrobów i towarów z każdym ro
kiem o coraz znaczniejszą sumę wywóz nasz po
czął prr.ewyższać, nie dowodząc tern bynajmniej 
wzrostu zamożności, lecz przeciwnie upadku rol
nictwa i przemysłu, a zatem ogólnego zubożenia. 

Prawda, że na to nasze zacofanie ekonomicz. 
ne zfożyŁy się i inne przyczyny, najglówniej
Sz!!! wszelako pomiędzy niemi była i do pewne
go czasu jeszcze będzie niepraktyczna jednostron
ność, lub co gorzej, nader niski poziom Daszego 
naukowego wykształcenia. 

Rozważmy rzecz t~ bliżej. 
Nie możemy tu zestawiać w porównawczym 

obrazie wszystkich speeyjalnych zakładów które
go z krajów o~ciennych, bo ich nie posiadamy 
bliżej, a zakłady cesarstwa dla zamożniejszych 
wyłącznie są dostępnymi. 

Gdy wi~c jedynym wyższym specyjalnym za
kładem naukowym u nas jest Instytut Gospodar
stwa i Leśnictwa w Nowój Aleksandryi (w Pu
ławach), obok niego tedy tylko możemy postawić 
wykaz zakładów naukowych rolniczych w s~sie
dni ch nam Prusach. naprzyklad: 



Przy cztery razy wjększ~j ludnośei niź nasze
go kraju, mówimy tu bowiem tylko o dawniej
szem królestwie pruskiem, posiada ono: 4 aka
demije agronomiczne wyźsze, 4: akn.demije niż
sze, 4:l szkół rolniczych średnich i folwarków 
szkołami będących, 5 szkół specyjalnych il'yga
torskich, 1 szkołę drenowania, 2 szkoły upraw 
przem)slowych, 1 szkolę uprawy lnu, 1 szkołę 
hodowli ryb, 1 szkołę pszczolnictwa, 1 Rzkołę 
kucia koni, a przytem 20 stacyj agronomicz
nych; - nadto zaś dla ogrodnictwa: 3 wyisze 
instytuty i 12 szkól drugorzędnyeh. 

JQżeli teraz przypomnimy sobie, ŻO óW jeden 
jedyny instytut puławski przez lot dzitJsięć miał 
po kilkunastu lub kilkudziesięciu uczniów, a licz
ba ich, po ogłoszone m nawet n~atwienin wstę
pu, zaledwie do 113 wzrosła; -- jeżeli nadto, o
bok poważnego pocztu pruskich 7.akladów rolni
czych, postawimy równoległą im liczbę za1J'adów 
technicznych, to i dziwić się nic będziemy, że 
ekonomicznemu Ilarcill na wschód germańskich 
sąsiauów żadnego nie stawiamy oporu, lecz prze
ciwnie owszem ułatwiamy je, skJaclając, dobro
wolną poniekąd, coroczną daninę, w przewyżce 
przywozu z Prus sięgającą (łącznie z cesarslwem) 
100,000,000 rubli. 

Uczmy się więc, powtarzamy p(1nownie, i sta
rajmy się o pomnożenie różnostronnych środków 
wykształcenia- wszyst.ko bowiem nas przekony
wa, że dotychczasowy zah('s niezupełnie pro
wadzi nas do celu;-:.łe liczba młodzieży kończą
cej wysoki dzisiejszy kurs gimnazyjalny, doszedł
szy do minimum, nie wzrasta bynajmniej i uni
wersyteckie pustoszeją łl\wy,-gdy rel:izta" z okru
chami początkowych wiadomości, rZ11('a się do 
przQróżnych zawodów - i w nieh zawód lei naj
częściej tylko sobie i spółeczeńst\fu pn7llosi. 

Podobnych lat dwa dziesiątki, mogą sig stać 
kn:ywdą niepowetowaną -'- prz}'wró('enie zatćm 
równowagi w wykształceniu, jest konieczną potrzebą 
chwili obecnej . Uznająją za niezbędną władze oświe
ceniem publiczne m kJerującf::,- pragllie F'j ogól 
cały ludności, ku niej zmierzają ltsi·l·owania nie
kt6.rych instytucyj i jednostek, za nią goqco, od 
czasu do czasu, przemawia nasza prasa }'f'ryjo
dyczna. 
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KOMEDYJA W JEDNYM AKCIE 

Karola Szatra 
tłomaczona z niemieckiego przez A. M. 

(Dokończenie) . 

Scena dwunasta. 
Hrabina. Hrabia. 

Hrabina. (wyciąga ?'ece, aby baronową uściskać, 
lecz ta usuwa się szybko i 7daniaJ(ec się prze
chodzi). Ma chere baronne! Mój :Boźel co się 
stało, tak zirytowana, ledwo mię nie przewróciła. 
A.h, voila mon fils! mon aimable enfant, viens 
m'embrasser. 

Hl'abia. Don jour, maman! (ściskają się). 
Hrabina. Później będziemy się lepi<"f cies7.yć, a 

nateraz powiedz mi co się stało baronowej, -
wszakżą stąd odeszła? 

Hrabia. Czy mama mówi o tej jejmości , có w 
tej chwili odemnie zmy kab? 

Hrabina. Eh bien, tak, to była baronowa. Czy 
ci tego nie powiedziała? Czyś z nią nie rozma
wiał'ł 

H1'abia. 0, i o niejednem. 
Hrabina. Wi~c cóż jej się stało? 
Hrabia. Nie wiem czemu tak nagle uciekła. 

Możl} jej krew li: nosa idzie. 
Hrabina. Czyś z nilJJ już na sel'yjo rozmawiał? 
H?'abia. Zupełnie seryjo. Mówiliśmy o naszem 

małżeństwie, i jak sj~ w przyszłości urzlldzimy. 

-1-

Zamierzone, jak utn:ymują, powiększeni8 liczby 
szkół realnye h rządowych i otworzenie instytutu 
tecbnologicznego;-ułatwienie wstępu realistom na 
niektóre wydział'y uniwersytetu, a wszystkim 
wogóle na kUl'sa instytutu agronomicznego;-za
łożenie ezko~y handlowej i szkoły t41chnicznej 
zarządu drogi żelaznej w Warszawie, - napływ 
uczniów i stała zapomoga z funduszów miejskich 
niesiona prywatnej szkole realnej w Kaliszu, i 
t. p.-oto dowody uznania owej potrzeby, na które 
się powołujemy. 

Do liczby ich przybyć mają, jak wymieniliśmy 
na wstępie, z rozpoczęciem mmk po wakacyjach 
prawdopodobnie, szkoły 6-cio klasowe rea.lne pod 
kierunkiem p. Pankiewicza w Warszawie i p. J. 
Popowskiego w naszem mieści'-l. Obie, a szcze
gólniej ostatnią, jako dla bliższego nam kola 
młodzieży pj'zezn!lczoną, z przyczyn powyżej Etre
szczonych, witamy z radością i nadzieją. że do
sięgnąws7y szybko pełnego swego rozwoju, cie
szyć się będą uznaniem i poparciem ogób, a 
wychowańcy ich w przyszłości pomnożą w róż
nych teclmicznych zawodach i gospodarstwie wiej
skiem liczbę pożytecznych pracowników, na których 
tak dotkliwie dotąd nam zbywa. Wł. N. 

WIADOMOŚCI URZĘDOW.E. 

Instrukcyja O sprzedaży przez osoby prywatne 
papieru stemplowego i marek stemplowych. 

(Zatwierdzona puez }'1in.istra Finansów 5 maja 1876 roku) . 

1. O!oba prywatna, życząca sohie założyć u siebie sprzo
uaź papieru stemplowego i marek stemplowych, wyjednywa 
n3 to upowaźnienie 11 miejscowćj izby skarbowej lub u miej
scowego zarządu oblvodowego. 

2. Po uzyskaniu upoważnienia uo sprzedaży, izba lub za
rząd oglasza o h\m: w stolicach- w gazelach 'policyjnych, 
w innych zaś tuiastach- w miejscowych dziemljkach gubcr
nijalnych lub o)nvouowych. 

3. Papićr i marki udzi elane są osobom prywatnym na 
sprzedaż z liasy miejscowej lub najbliższej, za gotowe pici
niądze. 

4. Dophta do ustanowion6j przez prawo ceny papieru 
stemplowego i marek stemplowych, jaką osoby prywatne, 
sprzedający takowe, mają prawo pobieraci od jwpujących, 
niepowinna przewyższać: przy sprzedaży 011 jednej do trzech 
marek 5-ciokopiejkowych-jedmij kopiejki; marki 15stokop.
jl/dllllj kopiejki, marki 40-tokop.- dw6ch kopz'ejt:k, arkusza 
papićru na weksel ceny 5, 10 i 15 kop.- jedneJ lwpic)ki, 25, 
35 i 45 kop.-clwoch kopiejek, zwyczajnego papieru stemplo
wego 40-stokop. -dwóch kopiejek; przy sprzedaży zaś wszyst
kich innych wyżs7.ych gatunków papieru na weksle, j!lk rów-

H?'abina . .Takto, przy pierwszej rozmowie? A to 
szybko i~ 'V.:lsz naprzód. 

H'ra bia. ~aśladuję Cezara. 
Bl'lJbina , Jakżeż naprowal\ziłeś na to rozmowę? 
I:habia Bardzo elegancko, spytałem baronow~ 

ile ma pieniędzy. 
I-Frabina. Comment? 
H?'abia. Potem jej powiedziałem, że jak się z 

nią ożenię, to jej pozwol~ mieć przyjaciela do~ 
mu. 

l:b'abina. Czyś szalony?! Widzę, że żartujesz sobio 
ze mnie. 

J1rabia. Nie,- ale wiem, że mama chciała sobie 
ze mnie zażartować. 

Hrabina. Nie pojmuję cię mój synu. 
H1·abia. Ha, ha, ha! Wszystkie trzy wybornie 

umieją uuawać. 
R1Ytbina. Któż tu udaje? 
Hrabia. My WS7.yscy, bo ja nie pozwoI~ z siebie 

żartować, wolę żartować z drugich. 
Hmbina, l'owiedz mi nareszcie, co to wS7ystko 

znaczy? 
H1'abia. ~bman, vous jouez a m.ervelllel ale że 

należysz do spisku, to nieładnie. Zebym się nie 
był odl'azu poznał na tej maskaradzie, tobym 5i~ 
był na błazna wykierował. 

llrabina. Jak mi honor miły, ty dawno nim 
jesteś. 

Hmbia. Ha, hll, hal A to śmiechu warto. 

Scena trzynasta. 

Ci sami. Ba1'onOWrt, Dorotka. 
Baronowa (do Dorotki). Czy prosiłaś żeby tu 

przyszedł? 
Dorotka. Zaraz przyjdzie. 

niei wszelkich gatunków papieru do spisywania aktów, vry. 
sokość dopraty niepowinna przewyźszać pięciu procent.'" 
od ceny, jaka jest oznaczona na stemplu sprzedawanllgo ar
kusza papleru. 

5. Osoby prywatne, trudnią~e się taką sprzedażą, obo
wiązane są mićć stalo, stósownie do potrzeb miejscowych, za
pas wszelkiego rodzaju marek stemplowych (na 5, 15 i 4G 
kop.), zwyczajnego papieru stemplowego na 40 kop., pierw
szych jedćnastu gatunków papieru na weksle (od 15 do 90 
kop.) i pierwszych dwóch gatuuków papieru do spisywania 
aktów (na J i 2 rs.); sprzerlażą zaś wyższych gatunków pa
pi eru stemplowego na weksle i akta mogą oni takie trudnić 
się, lecz takowa i~h nie obowiązuje. 

6. Osoba prywatna trudniąca się sprzedażą papieru stem
plowego i marek stemplowych obowiązana jest: aj mieć szyld 
z napisem: "Sprzedaż papieru stemplowego i marek stemplo
wych," i b) w lokalu przeznaczonym do sprzedawania za
wiesić w miejscu widocznem tablicę z drukowanymi lub wy_ 
pisanemi punktami 4 i 7 niniejszej instrukcyi. 

_ 7. \V razie wykrycia, że osoba prywatna sprzedająca pa
pIer stemplowy i marki stemplowe pobiera od kupujących do
pIatę większą od ustanowionej (p. 4), jak również, jeżeli nie 
będzie posiadać na sprzeuaż dostatecznego, st6sownio do po
trzeb miejscowych, zapasu marek stemplowych wszystkich ga
.tunków, zwyczajnego }lapieru stemplowego na 40 kop., pierw
szych jedenastu g'atunkólv papieru na weksle i pierwszych 
dwóch gatwlków papieru na akta, po spisaniu w lym względzie 
protokMu policyjnego, pozbawia &ię Ha zawsze prawa trudnie
nia się sprzedażą papieru stemplowego i marek stemplowych. 
UT tym celu p.rotoku!y P?mieniono m~j~ ?yć skradane w tej 
Izbie skarbowćJ, która uuzlehla upowazmenle do trudnienia się 
sprzedażą, ta zaś izba oglasza o ustaniu prawa tlo trudnienia 
się takową· 

WIADOMOSCI MIEJSCOWE l Z OKDLIC. 

=. W d?iu uroc~ys~ości B?~go Ciała, jednej 
z naJwspamalszych Jakle kOŚClOł katolicki obcho
dzi, ?d sameg~ rana padający deszcz zdawało się 
że Dle pozwoh odbyć zwykłej po mieście proce
syi. Po wypogodzeniu się jednak około god. 10 
zabrano się do urządzenia ołtarzy i 1lroczyst~ 
procesy ja, po ukończonej sumie, wyruBzyJ'a z Iw. 
ścioła, farnego. Celebrował JW. ks. F. Kosiński 
~l'ałat ka~ituly, probosz~z miej~cowy. Ewangielij~ 
sw. odśplewah ks. RadzIszewski, ks. Narkiewicz 
ks. Sałaciński i ks. kanonik Wojciechowski. ' 

Ołtarze urzą(~zo~e były. - prz~ domach p. p. 
Gampfa, Manuglewlcza, Mlcbalecklego i Wąsika. 

Przy drugim ołtarzu chór amatorek i amato
rów pod kierunkiem p, Goleńskiego odśpiewał 
przy akompanijamencie melodykonu O saluta1-is 
Hostia Stefaniego, - przy trzecim zaś starożytnf.\ 
Pieśń Bogarodzicy. 

= W d. 16 b. m. jako w rocznic~ elekcyi Pa
pieża Pijufla IX-go odprawionem było w kościele 
farnym nabożeństwo dzili}kczynne i podobneż od
prawione m 9~dzie w d. 21 jako w rocznicę koro
nacyi Ojca S. 

Hrabina. Ma chere amie, oto mój syn. 
Ba?'onowa. Więc ten paa j est rzeczywi~cie sy

Dem pani hrabiny, Myślałam doprawdy, że ... 
H1'abia. Że tylko gram rolę brabiego, a w rze

czywistości jestem jego lokajem. 
Baronowa. Przyznaję, że tak myślałam, wno

sztj:c z pańskiego zachowania siO. 
Hrabina (cicho do syna). Malbeureux, cóżeś ty 

zrobił'ł 
Hrabia .. Mo~eby pani mój lokaj lepiej przypadł 

do gustu Jak Ja. 
Hmbina (jak wyżej). C,;yś zmysły stracił? 
Hrabia. Tak jak mnie się lepiej podoba pani 

pokojówka od niej samej - ale przepraszam za 
mojlli otwartość. 

Hrabina (jak wyżej). Je te ferai tier et je t'en
verrai aux petites maisonsl 

Hmbia. Oui, ma chere mere, il faut, que je 
vous avoue franchement, cette aimable personne 
(wskazuje D01'otkę) m'!L enchante au point, que 
je veux lui offrir ma main. Pour vous Madame 
la baronne, je vous quitte pour jamais. Repon
dez moi, mais spparement voux ne parlez pas 
fran~ais. Ha, ha, hal 

Scena czternasta. 
(Ci sami, Rotmistrz, ktt!ny 1IJCllOdzi pny końcu o

statnicl~ st6w). 

!3ar:onowa • . A. wię~~ mój i.mpert~nencki panie, 
żen 81ę z mOH pokoJowką, Ja zas ofiaruję sWIl 
r~kę ogrodnikowi pańskiej matki. 

Hrabia. Brawo! to wcale dobry pomysł. Elle 
n'est pas bete. ,. . 

Hrabina. Czy oni wszyscy p08zaleli?! 
Rotm~trz. Z r!\dości~ przYJmuj~ ten wspaniały 



1::= JW. ks. F. Kosirlski, proboszcz tutejszy w 
d. 16 b. ID., po odprawionem naboiełlstwie, wy
jechał do Włocławka. 

- W dniu 17 b. m. w sali rządu gubernijal
nego odbył się egzamin dotychcza~owych regen
tów, b~dących kandydatami w przyszłej organi· 
zacyi sądownictwa na posady notaryjuszów przy 
sędziach pokoju w gub. petrokowskiej. 

(GZAMINA uczniów i uczennic, miejscowych 
zakładów naukowych zbliżają ~ię ku końr.owi. 
Termin zakończenia roku szkolnego naznaczono 
podobno na ci. 28 b. m. 

Na wypracowania piśmienne (w języku rosyj
skim) naznaczone były w r. b. następujące tema
ta: w Id. V-Trzeba oszczed::ać czas; w Id. VI
Dla CZfgO tak często mÓ'wi się o pogodzie? w kI. VII 
W jakim wypadku zajmujclce książki są pożyteczne, 
a w jakim szkodliwe?; w kI. VIII O wptywie kli
matu na chamlrte'l' i zaiecia człowieka. 

JARMARK NA WEŁNĘ· Zniżenie ceny wełny 
na jarmarka(;h poprzedzających warszawski na 
wrocławskim o lO, na powańskim o 5-7 tlt
larów, wyczekiwane w reszcie wiadomości :z Ber· 
lina i LoniJynu, obek trudniejszych u nas niż gdzie 
indziej stósuilków lrredytowych i powszechnym 
braku gotowizny, - były powodem, i.e pierwsze 
dni warszltwskiego targu nie odznaczały ~. si'i} po
żlj,danem ożywieniem. Ograniczenie produkcyi 
wielu zakładów przerabiających wełnę i ogólna 
niepewność ciążą,ca na wszelldch obrotach prze
mysŁowo·handlowych niemało się też przyczynia
ją do opieszałości w zawieraniu umów, chocioż 
mimo to wszystko, kompetentni znawcy ze sfer 
handlowo-przemysłowych utrzymujIł, że właściciele 
wełny osięgną za produkt swój przeszlnroczue 
ceny. 

Jarmark w r. b. ma być przedłui.ony-Dowozy 
dotąd są znacZllie mniejsze niż lat poprzednich; 
do d. 16, jak donOSI Gazeta Han.dlowa zwioziono 
weiny pudów 12316 funt. 6, co z ilością, złożollą 
w składach Banku Polskiego rIo d. 11 czerwca a 
wynoszącą 19978 pud. 22 funt. stanowi ogółem 
::ii364 pud. 28 funt. 

Z naszej gubernii dostawili dotąd wełnę na
stępujący właściciele znaczniejszych owczarń: 
Wierzbicki Józef z Woli Obojnackiej (p. rawski) 
p. 102 f. Hi; Rodryg hr. Potocki z Koniecpola i 
Uhrząstowa. (p. n.-radoms\w'Wski) p. 161; Ostrow: 
ski Aleksander z Maluszyna (p. n.-radomskowskl) 
]J. 143; Płonczyński Zygmunt z Lubiatowa (pow. 
piotrkowski) p. 110; 11ielęcki Roman z Szyrlłowa 
(p. łodzki) p. 125. 

Ze znaczniejszych właścicieli fabryk i kupców 
w naszej gubernii przybyli do Warszawy p. p. S. 

podarunek, tylko pierwej muszę pani wytłóma
l'zyć ... 

Baronowa. Tylko nie tę brzydką tajemnicę, 
która nas powtórnie poróżniła. Nie chcę ju~ o niej 
nic wiedzieć. 

Rotmistrz. Nie cbcę mowJC o tajemnicy, która 
nas poróżnila, tylko o tej, kt6raby nas mogła 
na nowo poróżnić, gdybyś pani nie mając wzgl~
du na moj~ przywiązanie, nie przebaczyła mI, 
żem skorzystał z okoliczności w troch~ niedelika
tny spo8ób. 

Hrabina. Cóż to takiego? Ten znowu mówi jak 
z książki. 

H,:,abia. Dalej, Uómacz si~ prędzej. 

Baronowa. Wytłomacz się pan. 
Rotmistrz. Proszę nie zapomnieć, że wzgl~dem 

rywala moina sobie wiele pozwolić. 
Hrabia. Ale cóż nas obchodzi twój głupi ry

wal? 
Rotmistrz. Słusznie panie hrabio, szczególniej 

też względem takiego głupiego. 
Hrabia. Milcz. 
Rotmistrz. Przepraszam, ale muszę wszystko 

powiedzieć. 
Hrabia (cicho). Żebyś pękł! (głośno) Ja sam 

zakończ~ ten żart i rozwiąż~ k~medyją, któ!ąśm! 
grali. Ten sam facet wygadał SH~ z całą taJemm
ClIJ o owej maskaradzie i pow}edzia~ mi to, co. bym 
i tak odrazu poznał i poznac mUSiał, że pam (do 
Dorotki) piękna figlarko, jesteś baronową, a ty 
(do Baronowej) pokoj.ówką, suberetJc~, co nat~cb
miast poznałem pomImo twego pysznego stroJu. 

Hrabina (dQ lł9tmisf/rza). Co, tyś to powiedział 
JDo)emu synuwi? 

-8-

DZIAŁ !posadY I 
wakujące 

1. Techniczny ............ 24 104 
w tej liczbie inżynier. cyw . 8 

2. Handlowy .•........... fi 114 
3. Rolny ............. . .. 74 232 

w tej liczbie rządzców ... 9 141 
ekonomów i pisar:;~y 'j 37 43 
ogrodników ....•.. 15 9 

4. Naukowy ............. 21 17 
w tej lim>;bio nauczy-

5, 
cieli prywatnych ... 

Ogólny ............... 9 240 

NT!. RillTO uprasza pp Pracodawców, którzy obsadzili 
już zapisalle przez nich w biurze posady, jakotei pp. Pra
cownikó\v, którzy znaleili zajęcie bez po~rednict"a biura, o 
nadesranie slósowneg'o zawiadomienia. \ 

- Ilodttu" lłł Jedwahnlków w naszym kraju 0-
późnila się w rok11 hieżącym z powodu zimnego Utaja, który 
wstrzyma.! rozwijanie si\, morwy, a nawet piel"lvsze jćj list
ki zmrozi!. l\1aJa to szkoda; listki bardzo jeszcze byty maJa 
i już odrastają, bo gal~zki morwy, nawet zeszłoroczno, by
najmniej nia uci erpialy od kilkostopniowego mrozu, Iitóry u
!>zkodzil mnóstwo innych drzewek owocowych. Stanowczy 
to dowód wytrwalości mor\vy na nasz klimat, 'l więc i mo
żności :"llzwinięcia U Das jedwabnictlva, tak dobrze jak w 
Lombartlyi, która IV r. b. nalviedzoną została w 1I0cy z 19-9o 
Ila 20 ty maja mrozem 5-ciostopniowym (podług Reaumura), 
choć wiosna bywa tam o jaki miesi.ąc wcze~niejszą niż u nas. 
Mró'l ten zastal tam hodowlę jedwabników w pelnym już 
rozwoju, na.wet tn i owdzie uo większej jui polowy posunię
tą; ale musia.uo tam przaz caly maj og-rzćwać lokale hodo
wlane - co li nas nic bywa jui potrzebnćm w czerwcu, na
wet w roku najchlouniejszym, albo przez kilka dni tylko, 
dla utrzymania w obrębie lolealu hodowlanego 16-tu stopni 
ciepla. 

Jedna tylko niedogodność i to dosyć waźna wyniknąć mo
gla w tym roku dla hodowli jedwabni~ów u nas, z wyjątko-

Rotmistrz. Tsk pani, . ja sobie z niego w ten 
sposób zażartowałem. 

Hrabia. Co, zażartowałeś sobie? 
HrabiTla. Quel piege! Mon Dieu! co za podstęp, 
Rotmistl'z (do Baronowej). Pani w gniewie od-

wołałaś się do danego słowa hrabinie, że jeżeli 
jej syn się pani podoba, to pójdziesz za niego, 
opuściłaś mię zagniewana, hrabia przyjechał, a 
reszty dokonał przypadek. 

H1'abia. Co, ten ogrodnik? 
Botmist1·z. Obecnie rotmistrz, panie hrabio. 
Hmbia. Mój panie, wiEJc pan pozwoliłeś sobie 

zażartować ze mnie? Taka obraza zmywa się tyl
ko krwią. 

Hrabina. Ne versez point de sang, je vous priel 
Rotmistrz. Jestem gotów dać panu zadosyću

czynienie natychmiast. 
Hrabia. Dobrze, dobrze, to nic pilnego. Pani 

baronowa raczy mi przebaczyć moją pomyłkę, 
i moje postępowanie; mnie to do rozpaczy do
prowadza. Wszystkiemu winien pan rotmistrz, i 
spodziewam się, że pani raczy ... 

Ba7'onowa. Ukarać winnego, to nie ulega wąt
pliwości, gdy będzie moim m~żem, musi to odpo
kutować. 

Hrabina. Droga, kochana pani baronowo! Prze-
cież pani nie .•. 

Hrabia. Pani baronowo! 
Rotmistrz. Więc otrzymałem przebaczenie? 
Baronowa. Pan rzeczywiście potrzebujesz mego 

przebaczenia, boś mi~ wystawił na impertynen
cyją pana hrabiego. Zresztą, muszę panu powie
dzieć, że listów jeszcze nie czytałam i że prze· 
baczając, idę tylko za głosem serca, które i w 
gniewie za palle m prllemawiałQ, W yznaj~ przy-

wego sIanu powietrza, Ą mianowicie ta, że poruszone po
przedniem cieptem zarodki jedwabników w jajeczkach, nie 
wstrzymały się w rozwoju mimo chlodu późniejszego, szcze
gólniej tei jeśli jajec7ka nie byZy trzymane w temperaturze 
niższej od 10 stopni Reaumura-bo już przy 12-tu wylęgnię
cie się nastąpić mogIo. Natura tak się urządza że jedno
cze~llie z normalnym rozwojem morwy następ~je i rozwój 
zaro~ków w jajeczkach; jeśli więc zarodki się rOt:winęly, a 
lIstb zmarzly, to wylęgnięte żyjątka nie mialy pożywienia 
i zginęly po kilku dniach. Kogo z hodowców coś podobnego 
spotkalo, ten niech się zaopatrzy w mne jajeczka których 
pewna jeszcze ilość znajduje się w handlu p. Rddkiewicza 
w Warszawie, a pewnie i gdzie indziej np. w Nowej .Alb
ksandryi (w Puławach) w tamtejszym Instytucie agronomicz
no-Ieśny~. Ostrzedz także należy, żo poruszone juź ~ieplem 
zaro.dki Jedwabników niepowinny być w rozwoju swym po
wŚClągane zbytecznćm zimnem, np. przez przeniesienie ich 
do lodowni, lub zbyt chlodnych piwnic, bo temperatura niż
sza od lO-ciu stopni Reaumura zniweczyć je moźe. Należy 
się st~ra~ tylko o zwolnienie pośpiechu natury, żeby się ro
b~czln fil? wprzórl wylęgly, aż będzie liść, choćby jeszcze 
~lIezupelme wykształcony. Nie będzie wreszcie szkody, jeśli 
JUż wy lęgnięto robaczki nie dostaną pożywienia przez dobę 
carą a nawet i dłużej: życie tych stworzeń jest silne, a re
gularność ~odowli i oszczędzenie klopotu hodowcy wymaga
H nawet, ze by wylęgnięte najprzód robaczki odrzucić (mo
Ż, a to i z ostatniemi wylęgniętemi uczynić), albo dopiero 
,,:ówczas dawać im pożywienie, kiedy już największa część 
SIę wy lęl?ta-tym b?wiQm sposobem zmusi się je niejako do 
odbywanIa razem memal wszelkich przemian, co jest wai
nem lIproszczeniem hodowli. 

Do pocz~tkowej hodowli aż do 3-ej przemiany wlącznie, 
d~godny Jest. bardzo p~pi!ir. dziurkowany (0) zastępujący 
ml?Jsco :am sl~tkowych I słuzący do tego, aby przez znaj
dUJąCO SIę W mm otwory robaczki samo przechodzily na liść 
śWićiy, na papierze rozes1any, z którym potem przeniesione 
by? mogą na inna miejsce. Ułatwia to bardzo manipulacyją 
dązącą do utrzym:lllia czystości, o którą, jak wogóle o cil\gly 
przyplyw świeżego powietrza (ale bez narażenia robaczków 
na jego pr~d ~ezrośrednio), starać się należy. Godzi się i 
o ~em pamlętac, ze w piątym swym wieku jedwabnik potrze
bUJe 40.-50 razy ~yle mi~jsca na przestrzeni poziomej, ile 
go w pl~rwszym wlekn zajmował. Kto prowadzi hodowlę na 
ra"mac~ J~dnych .n~cl drugiemi, winien zostawić między nie
mi naJmllleJ 10klllc odleg1ości. Czystość, równo~ć tempera
tury (od 16 ~lo 19 stop. R.) obfito żywienio, szczególniej w 
dwóch ostatruch epokacb, świćżym i czystym nie zaś zwię
dłym ~~h. zagrzanym .lIa kupie, zbyt mokrym albo zakurzo
nym hsclem, uch rOili hodowlę od chorób i da niezawodnie 
pomy.ślny . j.ćj wypadek. Promienie sloneczne niepowinny 
pa~ac ~a .Jajoczka . do wylęgu przeznaczone, ani na wyllJ
~lllęte J~z robaciIn. Ktoby potrzebowal opóźnić nieco rozwój 
J~dwabmk.ó,\v? np. ~ po.wodu niedostateczuie jes~cze rozwi
Illętego Itscla, oSlągllle to do pewnego stopnia zniżeniem 
temperatury "~u H-tu stóp R. i skąpszem nieco żywieniem, 
które przy pIerwszych dwóch wiekach do cztćrech dań na 
~ob~ ograniczyć Inoż~a; od trzeciego wieku pOCZ!l,wszy, po
z~wJellle POWIllII ') byc co!az obfitsze (częstsze), a w ostatnim 
WIeku .nawet no c"~ ~arto Je podawać. Zawsze jednak trzeba 
US\lwac pozostalosCI z poprzedniego dani.a. 

C~yszczenie miejsc, na których jedwabniki Sl\ rozłożone, 
w 'p!e~~vszych ~l,ekach dostateczne jest co dwa dni, później 
naJmlllcJ co d.len odbywać się winno. 

Zarząd spółka' jedwalmiczej. 

(') U Rodkiewicz. po 2 kop. arkun. Na jedw.bnikl z jednego łut. po
trzeba arkuszy 40-60. 

Łem, że pomyłka paDa hrabiego bardzo mi uła
twił~ p.owrót do rozsądku i do pana mój zacny 
przYJltcł?lu (podaje rQk~ Rotmistrzowi). 

Hrabia. Ah, pani dobrodziejko, przysięgam, że 
gdybym był wiedział .•. 

. Bal:ono!?a. Może to lepiej dla mnie, żeś pan 
me włedzlał; mogłabym si~ była na panu omylić 
a teraz,. zdaje mi się, oceniłam pana jak należy: 

Hrabma (z wymuszoną grzecznością). Niedługo 
czas do st?łu, Dorotko, lenż położyć nakrycie dla 
pana rotmIstrza. 

Rotmistrz. Dziękuję pani, nie jestem wcale gło
dny. 

Baronowa. Pan rotmistrz zapewne będzie ła
skaw towarzyszyć mi do miasta, pojedziemy na
tychmiast. 
.Rotm~trz. S~uźę pani. ~ pani hrabina pozwoli 

mI, zamlaat obJadu, zabruc Jabłka, które rwałem 
dla mojej narzeczonej. 

Hrabina, Z przyjemności!!J, a 1ll'Wet całe drze
wo jest na usługi pana, (do siebie) żebyś z niego 
był kark skręcił. (gl:ośno) Mam honor powinszo
wać państwu i życzyć szczęśliwej podroży, (od
chodząc do Hrabiego) Vous avez agi com me une 
bete. 

Rotmistrz. Chodź tu Dorotkol (bierze koszyk z 
jablkamt)' Musisz znowu być pokojówką, bo nie 
zdaje się, żeby pan hrabia chciał cię zrobić hra
biną· Nadstaw fartuszka (nadstawia fartuszek i Rot
mistrz wsypuje to niego jabłka). Jabłka weźmie
my, (stawia koszyk przed lt1'abiego) a koszyk tu 
zostanie. 

KONIEC. 



KORESPONDENCYJE .TYGODNIA. 

Z Wolbol'.:a. 

Dniu 30 z. m. osada nasz:.t. zaszc7.yconą została 
wizytą czci-godnego pasterza dyjecezyi Imjilwsko
kaliskiej ks. biskupa Popiela.- NieuorÓwnab. Z1\

pewne w wystąpieniu powierzchownem pnrafijn. 
nasza innym bogatym miastom, ale 7. serca pł)'
nącem uczuciem stanęła, co najmniej, na rlhvni z 
niemi. - U drzwi kościoła przyją,t ks_ Bi8kupa 
miejscowy proboszcz, kanonikLewinski, w asys(el~
cyi duchowieństwa, pokropieniem wou:~ ŚWIęconą 
i podaniem do ucałowania relikwij ś. Ś., w które 
kościół nasz tak hojnie z dawnych czasów jest u
posażony, poczem prz)' odgłosie Te Denm laltti~mus 
dostojny pasterz wstąpił w progi starożytne,), bo 
jeszcze w roku 1142 zbudowaT"~J świ'ltyni, gdzie 
oddawszy hołd Panu nad pany przed wielkim o,t
~arzem, mieszczącym IV sobie obraz ukrzyżowane
go Chrystusa (pendzla SmugIewieza), za~ i[ldł potem 
na przygotowanym tronie. ProboRzez miejseowy 
skreśli~ wówczas lIT krótkich wyrazach historyją 
kościoła, jego początek, wzrost, i l>tall ouecny, 
wyliczył pełnych zaszczytu bisknpów, l{tól'zy w 
stalach kościoła wdborskiego z8siallali jako kano
nicy kolegijaty, :;t WSpOIllUlflWSzy i o stanic mo · 
ralnym parafii jego pieczy powierzonej, z::tkoll.c~ył 
swe powitanie prośbą o pomoc bożą i błogosła
wieństwo pasterskie. 

Ks. Biskup odpowiedział pełną ojcowskiego u· 
czucia mową, a udzieli IVSZ y zgrom~dzonyll1 pa
sterskie błogosławieństwo, ouprawi,l' mszę św., a 
następnie, 'Z krótkiemi tylk.1 przerw~mi, llzień 
cały udzielał sakramentu bierzmowaula, tak że 
3226 osób odebrało Jary Uw·ha Św., w C'lÓIU nie 
sama jedynie parafija wolbo!'",ka, ale i s:J:sieduil;l 
parafije archidyecezyi wars7.11wtiki\>j przyjmowały 
udział.- Pomimo całodziennej pracy niezmordo
wany w niesieniu posług religijnych dostojny Pa
sterz-badał usposobienie parafiJan w nauce re
ligii, a znalazłszy co pragnęło jego ojcowskie 
serce, otoczony ludem, który ze łzami całował 
kraje sllat jego, i skJadal ~yczelli~t szczęśliwej po
drózy, opuścił nuszą osadę IlIla.jąC się na dalszy 
objazd dyjecezyi. 

s. 

ATENEUM, pisma nauko\vego i literackiego, 
zeszyt Y-ty za m, lPlaJ zawiera następujące pra
ce: Fryderyk Wien{i przez K. Jarochowsl.iego; 
Córka Rolanda, przeJ"tad L. Siemieliskiego; Sejmy 
polskie :za Olbr3chta i Alek~antll'a, przez jl[ Bo
brzY1iskiego; Rezultaty statystyki kryminalnej w kró
lestwie polskiem przez W. Lales/ciego; O kredycie 
rolniczym, napisał J. l";i/'s::/'ot; Bulgaryja i Bul
garowie przez B. Grabou:skiego; Dzieje oświaty lu
dowej, odczyt J. Gmjnertu; O istocie sztuki, na
pisał A. Chmielowslci; Kronika naukowa przez B. 
Rejchmana; Kronika miesięc-zna przez A. Głowa
ckiego; Sprawozdanie z czynl10tici "Zakładu naro
dowego imienia Ossolińskich" za rok 1875, kry
tyka przez A. Jabtonowskiego. 

NIWY, dwutygodnika naukowego, literacl,iego i 
artystycznego zeszytu 35, treść stanowią: W spra
wie upadających posiadłosci ziemskich VII Towa
rzystwo melijoracyjne, przez J. Soplicę; Listy o 
gospodarstwie naszych dróg żelaznych przez .A . 
1-3lepOtvl'ona; Początki Francyi współczcsnej n. Tai
ne'a, sprawozdanie P. Chmif-lowslciegoj MIkołaj 
Rienzi przez Zojiją IJo1'oclwwąj Synteza dwóch 
światów, napisał H. Struve, przpgląd K. J(aszew
skiego; Zak~ad dozorczyń cllorych w Londynie 
przez Z. Horochową; Ze ~\Viata. muzycznego przez 
Wf. Gór'skiego; Sprawy bieiące przez J. Soplice; 
Rozmaitości. 
PRZEGLĄDU TECHNICZNEGO, pisma mie-

8i~cznego, poświęconego sprawom tecbniki i prze
mysłu, zeszyt IV mieści: Wagon automatyczny ~Ię
karskiego; W kwe'ltyi st::l.tysty ki szyn, podał A. 
Braun; O wpływie soli miueralny.-:h na krystaliza
cyja, cukru; Poklady ~ oli potasowych w Kałuszu i 
przerabianie tychze, przez d-ra A. Frank'a ze 
Stassfurtu; Krytyka i biblijografija; Kronika bie-

W drukarni F. BełchatowskiAgo w Petrokowie. 

-ł-

żąca; Przeglątl wynalaz},6w, ulepszeń i eelniejllzych 
robót. 

("VadeslwlC). l i szę jeszcze pod wplyI>cm nujstraszliwszćj 
boleści, .j' aką codziennie llóg na rodzicielskie ~ erca w nie
zbadanyc l wyroIcach Swoich zesyla, a z jaką chyba te ser
ea, nig'dy oswoić się, nigdy na nią z J bojętnić się nie zdoła
ją. Dtl'aeil"Jll jedpHI córkęl Łzy plyną z OCZll, żal udręcza 
tlllSZ~, a jed.nak glos jakiś, jak gdyby glos zmarlćj, swym 
ci."gIYIIl poszeptem przypomina lUi, że i taki cios Ide U\val
nia mi ę od obowiązkJI wdzięczno~ci dla Tego, k!tlry robit 
wszystko GO mógl, wysila! wiedzę i wolę, radby byl witlocz
uje część swego źy(: a oddać za życie powierzonej jego o
piece osoby, a jednak .. cói On winien, że człowiek nigdy 
Rogiem, nigdy Wszechmocnym nic będzie? Wybacz czcigod
ny doktorze Urus:czyllski Z Witlawy, że wśród glośnego pla
CZll, imię twoje publicznie wyjawię ... wybacz, ale mi to ul
gę przyniesie! Niech ci niebo wynagrodzi twe starania, 
których pamięć lIiglly się w calej naszej rodzinie nie zatrzel 
Bóg dal, B6g wziąl, niech święte Imię Jego będzie błogo-
slawionćm! J. E. Paszke. 

r.rrr~ nOK'f •• H "'OLBEHG z dniem l-go 
~~~ lipca r, b. w mieszb.niu swojem w uomu 

W-go llkowicza otwićra ambnlatoryjum gine
kolog'iczllo (choI;6b kobićcych), gdzie przyjmować będzie za
lJlożne CllOf'C codziellIlie od godziny . 1-ćj d,l 3-ej popolu
dniu .- biedue zaś o~oby bezplatni c jak dotąd IV szpital n ś. 
Trójcy cOtlziennio od g'o llziny 9 do 10 zrana, (3- 1) 

IV olnoprahykujący lekarz 7. miasta Kalisza 

DOKTÓR KROTOWSKI 
ohrawszy sobie stale pomieszkanie w lU, Petrokowie, w do
mIl p. uoltlslciha Vrz)' ulicy Nowogrotlzkiej, lll'zyjmować bę
lIzie u ~ieb i e chorych codziennie od god. S-ćj do 9-ej rallO 
i od 5-tij do i-ej popoludninj - hiednym chorym w tychże 
godzinach Ullzielać będzie porady bezpfatnie. (6-2) 

DOKTOR LUDWIK LIBKIND 
osiedli! się w mieście Petrokowie i zamieszkat w domu W'go 
\Volgellilltha przy ulicy Moskiewskiej IBykowskie-PrzedUlic
scie). Przy,imllje chor:'ch li siebie do god, 9-ćj z rana i ou 
.t-ej do 6-cj po poludlliIl. - BicllnylJl udzieLa pemecy bez-
vlatllie. (3- l) 

[ )-l', IO'll'lCY F·:lJ' rtnS osiadt stale w 
~ l ((, ( mieści.: tutcjszćm. 

'l'ćmczasowo mieszka w hotelu Litewskim, gdzie przyjmuje 
chorych do god. !:l-ej rano i od 4-6 po południu, Bićdll)'ch 
bezp!a(llie. (2-1) 

OGŁOSZENIA. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

~ KOLCÓW" M 24 wyszedł z dl'llku i za- 1lt 
~ " wiera: ~ 
~ Kleiny: \V Szwajcarsliićj DoLinie. Wyrozumialy ~ 
~, malżoll~k. _'ajpraktyczni ejsl!Y sposób oglupiania dzieci jJ} 
lJII Przed Btępkiem - NiemHc spotkanie. Na stacyi kolei Xł 
~ żelazllcj-Każlly ma swoh pasy ją, Proporcyj~. Pi6rw- ~ 
t{ sza miJośt:; od siebie. kfl 
~ 'l'I'e~ć: Felijeton Warszawski (B-ta). Piekło (Kl. ~ 
~, Jtmosza). Cofnięty stiple chase , Z kronild miejskiej MI 
li\: (Em-Ka). Starzy znajomi (Fanta:y). Co jest piękne dl 
\VI (Sęk). Teatr-TeLegramy-Rozmaitości. ,l!J 

~ Prenumerata kwartalna wynosi: li 
Ut W Warszawie. : . . : rs. 1 kop. 50. kfl 
lJII Xa prowincyi z przesyHą pocztową . rs· 2. 19 
~ U'II'aga, NaUadem i. drukiem Aleksandra Pajew- YJ 
~ skic)\'o wydawcy "KOLCO\V" wychodzą zeszytami: ~ 

~ "POWIEŚCI P'\ W1JA. (le KOCIl'A" '~ 
w wydanilt nowem i calkowitćll1,- dotychczas wyszlo ~Il 

~ zes7.yt6w 14, które zawićrają powieści: Zuell Ho .. ~ 
lt. "ietlł, i l-ali ('llouhlRIIC SZUkA 8weJ !dl 
Wi żony. ~ 
~ Cena zeszytu: ~ 
~ w Wars<.awie ..... , kop. 15. ~ 

~ 
dla prenllmeratorów Kolców.. kop. 10. ~~ 
z przesyłką pocztową . . ., kop. 17 j.. Xł 
dla preUllmeratorów Kolców'.. kop. 12-ł. 

~, PreJlluneratll na "KOLCE" i powieści "KOCK'A" ~fl 
(JII przyjmuje się w Warszawie w kan\orze redakcyi ~ 
~ "Kolców" przy ulicy NiecaIej pod Nr. 12, oraz we ~ 
~ wszyskich ksil;gal'lliacb. ~ 

~~$~$~ ~~,~l1.§:~~~~~~~ 

~ TyLko wrogowie wlasnego humoru, a tem sa- ~J 
mem i zdrowia, nic prenumerują Powieści Pawł" 
.. " Kock'R, wychodzących 'v Warszawie u Pajewskiego, 
przy ulicy Niecalćj pod Nr. 12. 

Z;;UbR. IV przeszlą sobotę z wieczora znaleziono pod 
krzyżem przy drodze ku Bugajowi 1."ra8elk~ dziecięcą, 
Odebrać moina IV redakcyi 'I'Y&O.halR. (l-l) 

l\Jl'ody CZIOWI'ek z uczciwiij rodziny zna
lU! . , jący dokladaie języki pol-

ski, t ruski, Diemiecki i rlIchunkowość może od l lipca r. b. 
mieć przyzwoite pomieszczenie, bLiższa wiadomość w Kali
szu u W -g'o P. E. Peschkego i w Lodzi u W-go Ottona 
8zwetysza. (2-1) 

,u;05BO.llellO II;eR5ypOIO. 

Na dom 'IV Petroko.wie wartują.cy rs. 
40000, potrzebną. Jest po~yczka w ilości 
rs. 6000, która pomieszczona bedzie na 
1-y:rn. nUIllerze hypote]-i:i te
go~ domu. 

Wiad?mo~ć u D. UJ'steina, zarzą.dzają.cego 
drukarnut F. Belchatowskieg'o. 

~ \V~owa po ~\'zędniku pocztowym Emilija Kahl -
, , , koff zyczy sohle po wakacyjach przyjąć na stan-

CYH I stoI. ""nlenki UCZęSzczać n\"Jął'e do 
ZI\14 ~ntlow, "R~lko", .ycII, zapewniając im 1lfawdziwie 
troskiJwą macJerzYlls!(ą opIekę,. oraz wszelkie możliwe wy
gody przy nadcr Ullilal'kowalwJ oplacie.-Wiadomość bLiższa 
w. d,oI?ll ltnera przy ulicy Moskiewskiej {Bykow~kie-Przed-
mleSCJe, (3-1) 

~ (~soba mlod~ i odpolVi~tlnio wykształcona życzy 
. solne udzlelac l.ekcyJo Języków niemieckiego i 

francuzkIego. . Adresa z ządilniami zostawiać można w re-
dakcyi 'fy~o"l\i", (3-l) 

~Mlaf)S'IjJfU ~!ll~Ui na l-ellI pi~trze, skladaj;\ce się z 
BWi3(j ~nrUłBtl.'i.I <t- ch Oh'Z\lfllych pokOJÓW z alko-

" IVą, Pl'zcJl'ol,Qjem, kuchnią i gałe· 
rYH ~udzl~Ln,\, ?rwaLuią i piwnicą, w jednym z glównych 
punktow mIasta, Jest do wTnaJęcia eu l lipca r. b. Wiado-
mość w redakcyi lygodnia. (3-2) 

~ Potrzebnym jest. uc:"eli, lat okolo ]4·tu mający, 
uo zakladu fryzYJcrsklBgo Karoła Szczepańskiego w 

nI, Pelr?l,oWle \V domu. W-go Wyżnikiewicza pracownię swą 
utrzyulllJąceg'o. Warunki. lll'Zy osohish~lll porozumieniu się po-
uane będą· (6 4) 

Zgubiony Ił.luczyk od Zelil\ł'kR z kawalkiom lail
cuszlca,. jak r6wnie w inneI? mi?Jscll zgubiony kluczyli. 

I od stohka ozy szafy, ouebrac mozna IV redakcyi T!lgodl/ia. 
(2-2) 

~ .o.d, 15-go lipca r. b. otwiera się w tutejszem 
~1Ii_~iilIoollIIIII. mleSCle w domu W-go Ilkowicza Skład l 
l!<IklełD pI'odukłÓ'" ",1~Sklc" pod firmą Julii 
Czel'~Jskićj. \Y s1 lepie ma się ześrodkować wszystko, co da
~e. WIeś lIa codzlouu.e ,do kuchni potrzeby, jako to: mleczywo 
I Jego przetwory, Jaja, owoce ~wieip. i suszone, wszelkie 0-

gl'ou~wizny, dró?, zwierzyna, mąka l kasza rozmaitych ga
tI~nko.w, llę~ą Się pr~YJmowaly zamówienia na zaopatrzenie 
VI1VI1JC na zImę. - \\ celtt prowadzenia interesu lIa większą 
~kalę, za,wiązują się st6sunki z miejscami większej taniości, 
zas okolicznych pp. producentow niUj podpisana uprzejmie 
zaprasza do pOl'oZllmienia się; zamiarem bowiem zakladu 
jest takie ułatwiaaie okolic)' zbyhl, w każdym czasie i po
dług cen umówionych, powyżej wymie ionych llroduktów, 
Pl'oduceut, uniJ. nie . poś~'ednictwa ~yzYBkującego i licznego, 
konsument zai będZIe mIal zapcwDlony tOlvar lepszy rueza-
falszowany i podLug cen możebnie przystępnych. ' 

D\a. por()zm~leiL .tl'mczas.owyc~ uproszone są kantory 
WW. Tchorzewsklego I Zaleskiego l spółki. 

(3-2) Julija Ozel'ejska. 

LO:KALE_ 
,'.V ~lomu J. ~oLdszteina Y. Cicboty przy ulicy liowogrodz

klej l z tlrng'1I1J strony przy ulicy Kazańskiej są różno 
mieszkania do wynajęcia od l-go lipca r b., oraz' dwa skle
py razem z mieszkauiami. Wiadomość u wlaściciela uomu. 

_ llfam honor zawiadomić Szanowną Publiczność 
że sprowadzi/em świeży transport najgustowniej~ 

szych kortów i 8ukiell, i tak z nich wyr<lbione go
towe ,,'yrohy, jak i z powierzonego mi materyjalu wy_ 
konyw:am po najprzystęplliejszej cenie. Mieszkanie moje w 
domu obok restauracyi W. Skibińskiego. 

(3-3) FI'Rlld~zek Kowalski, 

Na mocy decyzyi JW. Zarządzającego Okręgiem Nauko
wym \rarszalvskim z dnia 16 (2S) września r, z. Nr. 7496, 
otwarte zostaly w m. Warszawie ~l'zy uLicy Leszno pod Nr. 
2ii "liUI'8R ,.r l.'Y~ołowa,,'cze do egz ..... hlU 
dl" "'Oh\O~"!'IttPłlJąC,' cll do ~~OJ8kR l cJ.cą
c~c". PUZYl!ikRĆ IU''''''R $l'zecłego I'ztdu," 

ZapIs odbywa SIę w kancelaryi Zakradu od 10·ej do 2-ćj, 
oraz w mieszkaniu nauczyciela Michałowskiego Kazimierza 
puy ulicy Leszno Nr. 25, od 5 do 7-ćj po południu. ' 

(F. 12-7) Kapitall 'Won GaUer, 

Z dominijum 'Wólka Prusiecka, stacyja poczto-~ 
wa Brzeźnica, jest do sprzedania 260 mórg noW'o- ~ 
polskich nowin po wycltłY.1l lC8le, w hlm okola 
30 mórg wyborowych ląk, - hypoteka oddzielna - długów 
żadnych. t3- 3) 

We Wdowinie, dwie mile od Petro
kowa, są do sprzedania "'zy kla~ze 

;Iiroo1li&lillil~ gniade, rosłe i młode, oraz kary Da-
~~~ ~-~ 

~ tOl'W.ł. po urzędniku szulca pomieszczenią 
: ~ przy, gospodarstwie. wiejskiem, z którem jest 

obznaJmIona, łub Jak~ .dozorczym malych dzieci, od 1 lipoa 
r. b WIadomość bLizsza przy u. S!owiańskiej (Krakowskie_ 
Przctlw.i.eście) w domu W. Dutkiewicza u W. Bohuszewiczo-
waj. (2 -2) 

Redaktor i Wyda.wca Antoni Porębski. 



DODATEK DO NUMERU 22 "TYGOD lA". 
żetami siewierskierui aż do upadku Rzeczypospoli
t~j. Biskupi-ksi~żęta nft SiewierzlI lUie.li ws~yst
kie :t.namiona panuja"cej władzy, utrzymyw~lJ od
dzielny dwór i rząd, osobne wojsko, używalI pr~: 
~a miecza (jus glaclii) a w ostat.nieh ~z!lsa('h 1)\11 
własną monetę (*). Rzeczpospohta ~hl wglądała 
w rządy księztwa, pozwolił~ nawet b1S~U~?1l1 two
rzyć szlachtę, co dało ~owod do żartobl~weJ na7.wy 
siewierslci szlachcic, to Jest bez herbu l gło~u po
między prawowita, ówczesną w Polsc~ szlachtą: , 

Na'lwy tej uzy1iśmy ~vyzej. u~atr~J~c. podob1e.n
stWI) w połozeniu ctawme!szych 1 dZ1S1~JSZyC~ lme
s'lkańców Siewierza, bo l tym ostatmm mest9ty 
brak dyplomu-nallki-i g.tosu-rozumu, 

A, Nawrocki. 

(0) Z tej znane Sil między innemi: gTOSZO srebrne z roku 
1161 i d.ukaty zIole z r 1762 bite pod stampIem bIskupa 
Kajetana Sołtyh. 

ZAKŁAD NAUKOWY KAPITANA von GAL
LERA otwarty w roku zeszłym w Warszawie. 
ł:'odajE'my bliŻS7.Q o tym zakładzie wiadomości, 
{Jraz warunki przyjęcia, lwsił'kując się nadesłanym 
Dam programem zakładu, na rok szkolny 1876/ 1, 

Wielu z uczącej się młodzieży, bądi to opu
szcza. gimnazyja przed ukf)llCzeniem całkowitego 
l(ur8u, bądi też skutkiem ograniczenia liczby ucz
niów w szkołach rządowycb, zaczyna, a często i 
)wńcgy nauki w szkołach prywatny0h; wielu na
reszcie pobiem dłużej nauki w domu, a potem 
ze względu na wiek spózniony, Ule ruoże być już 
przyjętym do tej klasy, d0 jakiej są przygoto
wani. 

W szystkie te kategoryje, nie mając patentów 
ze szkół rządowych, przy odbywaniu sluiby woj
skow?j, nie korzvstaj~ z żadnych przywilejów. 

Tych więc młodych ludzi, którzy by pragnęli 
odbyć powinność wojiilkową przed dojściem do 
",ieku popisowego (jako ochctnicy) i pozyskać 
prawa ;J·go rzędu, zakiad kapitana von GlIllera. 
przygotowyw~ do złoi.enia. odpowiedniego egza
minu. 

Do za.kładu tego przyjmuje się młodzież w 
v. ieku od 16-tu do 20-tu lat. Z początkiem roku 
szkólnego 1876/ 7 otwarte będą dwie klasy, niższa 
i wyzsza; ~ do pierwszej z nicb przyjmowani bę
dą uczniowie, którzy ukończyli dwie klasy gim
nazyjallle, jakoteż ci, którzy :.:łożą odpowiedni 
egzam in, z wył }czeniem starożytnych języków, 
znajomość których nie jest obowiązlwwa. - do 
drugiej zaś klasy przyjmuj!} stę ci, którzy ukoń
czyli t1'ly klasy w gimnazyjach, albo progimna
zyjach, - klasy te rozdzielone będą na oddziały, 
stósowllie do liczby uczniów. 

Uczniowie przyjmują się tylko przychodni, lecz 
w domu, gdzie istnieje zakład, znajduje się pen
syjooat, utrzymywany oą lat 6-ciu za pozwole
niem zwierzchności szkolnej, przez nauczyciela 
Kazimierza Michałowskiego. Tam więc i ucznio
wie z zakładu naukowego kapitana von Gallera 
mogą, wrazie żądania, znaleźć odpowiednie po
mieszczenie i nadzór. 

Przy przyjmowaniu do zakładu wymagane są: 
metryka urodzenia i świadectwo szczepionej i 
przyjęte) ospy. 

Przedmioty wykładają się według metody i roz
kładu nauk prze.pisanego dla szkół realnyc~, ja. 
koteż zgodnie z prograqlem ułoionym po wza
j' unem . porozumieniu się ministrów wojny i 0-
::,wiecenia publicznego, dla osób życzących korzy
stać z praw 3-go rzędu przy odbywaniu powin
ności wojskowej.-Wykładającymi w zakładzie są 
nauczyciele rztlidowi i prywatni, odpowiednie up 0-

waznienie posiadający.-Lekcyje rozpoczynaj~ się 
z dniem 20 sierpnia (1 września) i trwać będą 
do 19 czerwca (1 lipca) następnego roku, tak, ą
by ci, którzy ukończt całko\Yąy kUf s, mogli w 
miesil\cQ. lipcu zło.ży~ egzamin w warszawskiej 
szkole jtlnkró,~ piecho.ty. 

CÓdziennie, oprócz dni niedzielnych i świątecz
nych, odbywać się będą lekcy je po. godzin 4 to 
jest od g-ej zraoa do l-ej i pół POPOł\łduii4;' pół 
godziny prze2.uąpzą Bi~ na zmianę nauczycieli i 
tldpocz1uek uczniów. 

Opłata wynosi rocznie rs. 120, uiszcza się w 
ratach miesięcznych zgóryj przyczem za pierwszy 
i otltatni miesiąc płaci się przy zapisie. ,----
~~ DOK'I'ón U'OLBERG z dniem l-go 
,,~~ lipca r. b. w mia~~kalliu swojem. w d~mu 

W-go Ilkowicza otwIera ambulatoryJum g'lne
kolog'iczne (chorób kobićcych), gdzie llfZ)'jmować będzie za-
1Doine chore codziennie od godziny l-ćj dCl 3-ej pOJlołu
dniu - biedne zaś osoby be7.platnie jak dotąd w sapitalu ś. 
Trójcy codziennie od godziny 9 do 10 zrana. (3-2) 

Wolnopraktykuja,cy lekarz z miasta Kalisza 

DOI(TÓR KROTOWSł<l 
obrawszy sobie stale pomieszkanie w m. 1)etr01wlde, w uo
mu p. Golustciua przy ulicy Nowog'l'Odzkiej, przyjmować bę
dzie u siebie chorych codziennie od g·od. 8-ćj do 9-ej rano 
i od 5-ej do 7-ej popoludniu; - l)iedl1ym chorym w tychże 
gouzinach udzielać będzie porady bezplatnie. (6-3) 

DOKTOR LUDWIK LIBKIND 
osiedli! się w mieście Petl'okowie i zalliieszkal IV domu W ·go 
Wolgemutha przy ulicy Moskiewski6j !Bykowskie-Przcdmie
ściel· Przyjmuje chor~ch u siebie do god. 9-ej z raua ~ od 
4-ej do 6-ćj po polud"iu. - Biednym ndziela pemecy oez-
platuie. (3- 2) 

1) I F . osiadł stale w -r. g-nacy aJans mieści", tutejszem. 
Temczasowo mieszka w hotelu Litewskim, gdzie przyjmuje 
cllorych do god. 9-ćj rano i od 4-6 po południu. Biednych 
bezplatnie. (2-2) 

--=--. . « 

KURS PAi1jERÓW I UONET 
na gieJ:dzie warsz.awskiej 

tv dniu 21 cze?'wcaa r. b. 
Q~ __ -a _____________ ,_" ~--~--~~W~Oią~g-~u~tr~-~--~ 

RODZAJ P APIEROW i da } .....!.~ Wartość 
~ no p '00- p.od- .pad'y ble1:l!

lUOsJy 
po no 1'0 slę cego 

o o ________ kuponu. 

_ n.1 k. n.1 k. rs.1 k. fs.1 k. 

lub 
M O ~ E T. 

Listy zast. ser. Iza 100 rs. więx. 97 - 96', ZO -- - - 15} • 
" " " " " maIe 97 - 96 10 15 5T I 
" " "II " ......... 97 - 96 70 15 
" " nowez 1'.1869 więk. 93 -- - - - - - - \. 
" " " " " wale 92 85 (7 

I " "m.WlI.r.ser.lza lOOr. 8890 l19 0 
"" "" II" 8830 r -
" " m, ŁoJ.zi " - - - - - '- - - 'i9ł 

Listy likwidacyjJle.. Więk'182 - - - - - - - \ 29 
, maIe. 8190 ( 

Pó'timperyjalY . " .. . - - - - - - -- - - - , 
Dukaty. .. - __ . - ~ _ - - ---
Za marki pruskie , . . . _ - - -- _ - - - ~ 
Za reńsldc austryjackie . - _ - - - _ ." - ---

OGŁOSZENIA. 
r~~~~~~~~~~~~~~~1SI 

fi), "I{OLCÓW" M ~i~ra:WYSZedl z druku i za-I 

~ Ryciny: W teatrze. Rasowy wienchowiec. Sta- ~ 
11\, ra znajomość Ewentualna, przyczyna. Racyja-fizyk/lo. om 
\łII Czwarte przykazanie. ;li! 

~ T.oeść: Felijeton Warszawski (J(lemensJunosza). ~ 
W. Muzyka i logika czyli objad redaktora (B-ta) KO-!dl 
~ I'espondencyja wlasna Kolców: Z Fila<1elfii (Eks-Bo- ~ 
fJ., cian). Depesze telegrafic7.lIl\ z prowincyi (Ek$-.B1Joo ,l,'J 
ł'A," cian). Fragment (Fantazyj. Wyprawa Nowezu Jazona Itl 
tv, po skórzane runo. ;l!f 

~ ~" fPI Prenumerata kw"rtalna wvnosi: )fil 
lit W Warszawie. . , . '. . . . '. rs. 1 kop. GO, k1l 
{fil Na prowiucyi z przesylka, pocztową . rs. 2. m 

Na dom w Petrokowie wartujący r$. 
40000~ potrzebną jest po~yczka w ilooci 
rs. 6000, która pomieszczona będzie.na 
1-yIll llUlll.erZe hypo'teki te
goz domu. 

Wiadomość. u D. Ursteina, zarządzającego 
drukarnią F. Bełchatowskiego. 

~ Wdowa po urzędniku pocztowym Emilija KaM
~ koff życzy sobie po wakacyjach przyjąć na stan
cJ.ią i stó1 lłauienki uczęszc~ae ... ająee do 
zah.łaul •• ,,' Ilauk~"')"clt, zapewniając im prawdziwie 
tNskliwa, macierzyńską opiekę, oraz wszelkie możliwe vry_ 
gody przy nader umiarkowanej oplacie.- Wjac;l.omość bliższ,a 
w domu Itnera przy ulicy Mosldewskiej (Bykow~kle.Przea-
mieście. (3-.2) 

SKŁAD WOD MINIERALNYCH LEKARSKICH 
ze zrOdeł czerpanych przy aptece Magistra. 

Farmacyi 

Leonarda Ziemińskiego 
w W.-1B8Z.ł.WIE 

ulica Marszalk1wska naprzeciw Zielollego Placu. 
Zawiadamia, że llq.dcszly wszystkie wody mineralne na.

tur~llle te~oroc7l1ego wiosenuego czerpania, ze zdrojowisk 
kraJoW}:ch.l z.agranic.znych) mianowicie: _u .... )"Jackleh, 
Ja~ galiCYJskIe, węgIerskie, czes1ie i t p., - Illeaałee
k.clt - sz.lązlcia, bawarskie, oraz z p:'owincyj nadroń
Sklcl~,--a tali7.e łłełgijlłkh' i '.'a.aeuzJde. . 

Nadto SkIad otrzymal produkta źródŁowe do kĄpiel mi
neralnych. potrzebne, jak: 8z1 a ... y, l'u~l, błota. 
Itl,·dl~.l 801e, oraz weun4'rz 'tli, •• ne pa .. 
8tyUu l !!f oje ... illel·alne. - Przytćm pa8t",kł 
z lłO~lłUSZC7. kl a:ajllcrz8kieJ do lłrz7r~ą. 
.Iza.~.~, I!jeł',,~atl~., któl'a tym sposobem otrryIllllna, 
pod Wh~ ~ę~e~ sluaku l latwego frawienia, zaleca się p1'Zed 
wszystl,leml lTIuemi. 

.Przyte~ nadmieniam, ze puyjmuja, się obstalunki pi
śml.cuue. l Skład takowe wysyla do domów i na kolej bez 
dO!lcz~D1a kosztó.w odwózki do tychie-oraz na żl\danio do
daJe SIę bezpIatlue brosznry o używaniu wód. 

(F. 4 - 1) Lo Zlemh't"kl. 

i\nody czlowielr ~ uczci waj ;ro~ziny. zn .. 
. .... . Jący doklad:ue J ~zykl pol-

ski, . ruskl, DlCIDleclu I racJluni<owość może od 1 lipca r. b 
fileC 1lI'zyzlIoit" pomieszczenie, bliższa wiadomość w Kali
s,zu u W-go P . E. Peschkego i w Lodzi u W-go Ottona 
tlzwetysza. (2-2) 

~ Osoba mlod~ j odp~\Vicdnio wyksztaleona życzy 
. sobIe udzlelac ~ekcYjc Języków niemieckiego j 

franc~zk.iego. '". Adl'esa li zĄdaniam zostawiać można 'IV re-
dakcYI Tygodnia. (3-2) 

.",... Bw_. ~okoJe .kawalerlllde 54 
, do w'y~aJęc~a .od 1 llpc~ r, b. przy ulicT 
-, SlowIanslU\3j iKrą.kOłVskie ptz~dmieście Wia-
domośc w sklepie p. FIattau 'a obok hotelu p. Michaleckiego. 

12--1) 

}lLOCKA PAROWA' 
. Zawiadamiam .niniejsze~ osoby interesowane, źe podobnie 
jak lat poprzeulllch, przyjmuję zamówienia na wynajęcie 
10~OłllobUi z ~tłol·arlllą. O wczesne dopelnienie 
zapIsó;v .oraz U1~zc~enle .zaliczeń, upr.aS'lIlJll, ~eleIa. ząj>elnej 
P~W?OSCl w ul.ozem.u lIajdóg'odniejszej kolei lD.lockL Zamó
WIen do~elmac. mozn~ listownic lub osobiście w Krzepczowię 
lub w 1IlleSZkalllU mOjem w l'etrokowie w domu p. Jasińskiego. 

St. Oltzranowski. 

. GeOluet .. a kl. II potrzebuje pomoc.. 
IUka - ~a . wynagrodzeniem odpowiednio do 
uzdolmelUa lnb mlodzieńca na stalą prak

- Wiadomość w cukierni p. Rachalllwskiego (2--1) ~ Uu·aglł. NaUadem i drukiem Aleksandra Pajew- ~ 
~ skiego wydawcy "KOLCÓW" wyohndzą, r.eszytam:i: ł 

~ IIPO\VIEŚCI PAWŁA de KOCK'!" ~ Jest do sprzedania 
fK w wy~aniu nowem i calkowitem,- dotychczas wyszlo kil M' . . b 
~ zoszytów 14, które zawjGrllją powieści: Zuch Ho- 1l!J w leSCle gu ernijalnem Petrok-o.wie " :!~::.' i .-a •• naoublallc @zulm lłw~j ~ I P~ACJ)Od ~UDO'VĘ Z OGRODEM 
~ ~ w b~skOŚCl srouka mIasta, rozleglości razem okolo 45000 
fi Cena zeszytu: III lokcl kwadratowych za .przystępn~ cenę. BliŻSza 'Wiadomość 
~ w \Vars:zawie. . . . . . . ,kop, 15. )(I w ~alldlu Leol1a Zlsacklego w Petrokowie. Listowne zapy-
~ dla prenumeratorów Kolcó"f.. kop. 10. 1/1) tama bezllwlocZJlie zalatwiane bęllą. (3-1) 
bt: z przesylką pocztoV(Ą . . ., kop. 17ł· ~, 
fPI dla prenun;leratorów Kolców.. kop. 1 2ł. ~ 
~ Prenumerata na "KOLCE" i powieści "KOCK'Ą" ~łl 

przyjmuje się w Warszawie w kan\orze redakcyi Xl 
~ "Kolców" przy ulicy "Kiecalej pod Nr, 12, oraz we ~ 
~ wszyskioh księgarniaoh. ~ 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

~ Tylko wrog'owie wbsnego humoru, ~ tern sa- "'O 
mem i zdrowia, lIie prenumerują Powiejęi Pa"",ła 
de Rock'a, wychodzących w Warszawie u Pajewskiego, 
y przulicy Niecalej pod Nr. 12. 

OC\MlU'~S~~§ ~lMara na 1-em piętrze, Bklad~ące Bi~ z 
U'iYau/U l:1IIUUi3D 4-ch obszernych pokOJÓW z allLo-
'. Wą, przedpokojem, kuchllil\ i S"<l~tl ... 

rYJą oddlll~lną, ?-rwalnią i p~wnicą, w jednym z glównych 
p1l,~~tów mlasta, Jest do wynajęcia od 1 lipca r. b. Wiado-
mośc w redakcyi Tygodnia.. (3-3) 

~ Potrzebnym jest. ueze.'., lat oko1o 14-tp. lllaJlłcy 
do zakladu frY2lYJęrskiego Karola Szczepańskiego .J 

m. Petr?kOWle w domu. \V'-go Wyinikiewicza pracownię swą 
utrzymu,J<\Cego, Warunlu przy-osobistćm porozumieniu się pQoO 
dane będl\. (6 -6) 
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@t~~~l~~~~~~~~~~~~~~~~ MAGA'JU,'. SRi!} oń 
, ANGLO-AMERYKAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO MASZYN ~ ,.u, IIIU!' "uW MezKICH 
~ p R lA l) zy ~ S lU, T R n s lU I S-ka ~' w pJ!~ p,~!~!E~!~!;q . ho. 

J ~ ~ ~~~~ 
~ ~ ARSZA -W-IE ~ na, obecną ~orę ,letnią zaopatrzony zostal w wielki w,._ 

Ulica Miodowa Nr. 2. ~ hm' lU.4I'EUT.J!1.ł.O'" lrallcuzkich angielskich au-

~ ~ 
strYJackich, jak równieź z pićl'1vszorzędny~h fabryk k;ajo-

p O S j a d aj ą c G e Ił e l' a lu ą A g e Ił t Ul' ę i }łl' a w o w y l ą c z ]l e j s P l' Z e d a żywych! z których. p.otlług ~szelk!ch wymagań, szybko i do-

, 

~mf\\YY}r. '\ I-) i'1"ł I) rr' (f\~I) I'':\' I-) r~1"ł ~ kladme, z naJśwlezszych zllrnah paryzkich, garderobę męz-
';J ~\UIJWIJ"'-\IJ..l.J~ IJ ~\!J~IJ!.i.lIJjI.l~ kil, po przy.stępnych cenach ,,'ykonywa. 

Z fabrykI' WALTER A. WOODA w HoosI'ckf:alls (New-York), Rówmez polllca wszolkie przybory toalety męzldej jako 
to: k"Rn'Rty, kołniel'z,' ki, 81. INkl l t. p. 'i ~o_ 

~ poleca powyższe machiny i sprzedaje takowe IV cenie ,t to we Uhl'łłl1iR Iłlęzldle. (Ó-l) 

~ za Hosiarkę rs. 200. za Żnivviarkę rs. 300. @ r ~~~~ 

f Ceny te rozumiej:o, się ze zwyklćmi częściami zapasowemi, opakowaniem i ou.wózką do któregokolwiek dworca ~ F b l li d ~ 
. drogi żelaznej. Przy obstalunku dol'lczyć należy zaliczenie w wysokości rs. 100 za kaid'l sztukę. a ry fa y rauliczna 

Kosiarki i żniwiarki ''''RUel· ,,", '''OOt'" użyte do zbiorów zeszłorocznych dowiodły najzopelniej, iż 

~ tak trwałością swą, jakoteż i lekkością oraz dokJadnością wylwnywanej roboty, słusznie zaslugujll, na miano naj- ~ I W ARSZTAT1loY
d 
"rMm~CHANIGZNE i 

lepszych machin tego rodzaju. 11 .... 

Ponieważ z tej przyczyny żniw'iarki l'ł'alłer A. "'oocl" podlegają licznym podrabianiom, a gdy nadto , ~ S MIEE 
t istnieje fabryka '''ilj.lna AUfólOJłR ''''ooda, również żniwiarki wyrabiająca, IJiedorównywaj'lce wsza](że ~- . • ',, Co .ROV'J' ~ 

dobrocią żniwiarkom "'"lter ił., "",OOI;R. uważamy się przeto w ubowiązku oświadczyć, iż poręczamy za .I.! ~A~ ~",' 
oryginalność tylko tych żniwiarek i kosiarek '''"Uer tł. Wooda, które wprost u nas lub u Agentów na-;: '" '''A R8Z.4. lI\' JE 

(

szych nabyte zostaną , ~ ~ Dli C 
Do każdej ż"iwiarki i kosiarki dołączoną zostaje dokladna insh'ukeyja, wedle któl'ej machiny złożone i w 'ca icha przy Tamce Nr. 2843 (6). 

ruch puszczone być mogą. I Przyjmuje zamówie~ia" wykonywa, s: rzedajc i u-
Części zapasowe tak w Składzie Glównym w Warszawie, jako tei we wszystkich Agenturach nas~ych stale ~~ ~ rZ'ldz~-tak w WarszaWle Jako też w Cesarstwie i Kro. 

znajdować się będą. - lestwlc: . '''oclocią&,i i ziewy :z kompletnem u- ~ 
L k ' l f b k' R b S k .1 ' rZ'IUZen.lem, ~"ł\n~rklozet,. różnych systemów, Re, 

, 
Comp. w Lincoln. Sieczka1'?zg'c wszelkich rozmiarów. ~ d & ,., '" '" ~ 

o omo(Ji e i młocarnie parowe z a 1'y 'l o ey et iewni i rzęuowe, I POił.,),.. uaJrozm. altszych 1(QnSlrukc,.', "'łudnłe Ił! 
P k k N murow~ne I. r~\VlUanc: !!Iwhh'@'Re I·oboty róź- Ii"l Młocarnie i maneże ręczne wszelkich systemów i roz· omp\a~s:t~:aw i poźarne r oula paryzkie i amery- nych srednw I głębokości, ~ikawld pożarne i W!. 

~ 
miarów. Śrótoumiki i mll/ny ao owsa i innych ziarn, ręczne i ogrudowe. DrellY an,.-iell!łkie różnej średnicy ~ 

Wialnie Bost01llkie i inne przyrządy do czyszczenia maneżowe . ~ oraz roboty drenarskie i inne w zakres hydrauliki ~ 
zboża. . wchodza,ee- tudzież wsz lk ' r dz . . Ii'! Kartoflarki nowego wynalazku patentowane. e lego o ,aJll ~eIJe"Re'Je. ~ 

{ 

Tri6ury Teppaza (system Pernoletta ulepszony) do E'WI'ek~, .ma.china oczyszczajĄca dokładnie pszenicę ze ~ ur«:IIT ••• -~ .....-..-.-~!E.....::.-:-!.L _____ ~ 
czyszczenia pszenicy z groszku, k'lkoILl, ko- smecl. ........ JU:JILII~~ 
strzewy i t. p. Kużm'c polowe. 

Sieumiki rzutowe różnych systemów. Pługi, Bro1ly, Drapacze, EkstlJrpato1'1J i t. p. ~ ffi~~~~~~~~~~~lC::=<~; !:S: 
Oraz wszelkie inne narzędzia i machiny w zakres gospoda:st~va wiejskiego i polą~7.0nych z niem gałęzi przemy- h~ FABRVKA KAMIENI MŁYNSKIIlH lli,~~ 

sZowych wchodzące-posiada 'IV znacznym doborze na sUądzle I poleca po cenach przystępnycll. !F. 12-2) ~~ l LI ~U 

C~~~~~~~~~~~~~ ~'d'!~~;::?.r::~!~!,~!" ~ 

~ 
••• ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~. ~ ~1212WW~P~RWZ~EgN~,UEdsot'YO~N~A~~~~ fi 

• • • • • r."'l~r."li~~lI"'.~~~~ • ~~~~~-~"'-~~_JO':",_~.~~iI1' l~ 00 

: ': Magazy_ n Towarów Bławatnych i Ubiorów Damsldch ł.: ID na P!'agę llOd Warszawę do clomu pod W 
) ru Nr. 434 przy ulicy Panieńsldćj. ffi 

~ IUITł l\ID,'1N 11l\ H'Jt {\ 11 )~lWTłruW Tł (\ł -ki .!: ID ~~'yrabia kamienie mlplskie.franclIzkie wszelkich wiel- ~" 
~ IJJ WU Jl~WU lU l\ WWIJJ lH[ J.l LI U ,w. ~ 40501" Z naJleps7.eg~ materYJalo. Zaklad ten daje gwa-
'li!.. I rancYJll, za dobroc wyrobu. Posiada również sklad 
~ 'I:" Gazy SzwajcarSKiej. do cylindrów, 42 eale szerukiej. lIi 
t. '. W W A R S Z A W I E ' ". ' ~ Wszelhe,. obstalunh dOkonywaj,lI się punktualnie i 0- ~ 
ł . bUczane są po cenach najprzystępniejszych. ffi 
f dawniej A. "W'LODKOWSKIEGO. ... "ZaJdad buduje ta){że tartaki wodne ffi 
ł Ma honor zawiadomić SzanownĄ Publiczność miasta Petrokowa i okolicy, że na nadchodzący liezr.n letni lit . fi młyny pał'owe. m 

ł 
otrzylli.a.l wielki transport towarów, a mianowicie. . ID GUSrJ1AW NEUM :TN ffi 

'. '. Towary welniane w najnowszych kolorach od kop. 30 za lokieć. '. ". ~1 (6 6) F. ~ 1. . AN . m 
Bareże, Grenadiny, Byzantiny i inne. lli \"1{ 

•
BI. Perkale i Kretllly francuzkie. ~. ~~~~~;:a.~::c3~~~~~~~yt, 
~ Suknie gotowe perkalowe. i!il 

ł 
Kapelusze damskie podlug najmodniejszych fasonów. J W dobrach Kociołki jest na sprzedaż w każ-

• • Krawaty damskie i męzkie w wielkim wyborze. \.: dym czasie 70 sltuk oft'iec macior 3 4 i 5 
• • Ceny bardzo umiarkowane. Próbki wysylają się na żądanie franco. ~ letnich, zdrowych, wysoko-poprawnych,' 7. obfi- _ 
ł (F. 3--2) ;) tą weln'l, zdatnych tak do chowu jakoteż i za. 
'1.iI!I~~~~--':"~~~~~~~~~~~~~~~~~:..f~~~~~. raz na rzeź. Tamie są na sprz:edaż e ... ylł.i rozllłodoe 
I"";~""'-;--';"'-;'-'~--'--'~--'~-'''''-' ..... . ...~...-.. .~~~ ne czystej krwi Negretti-~, o różnych cenach. 

~~()~~~-~~--~ 

Ił NOWOZALOZONA FABRYKA MEBLI ZELAZNYeH GIĘTYCH NA SPOSOB WlEDENSKI ~ł 
pod fi.r:rną ł 

ł "SC~!Su~~~~mn~lj ~!~!olin" 

ł 
Skład Główny przy ulicy Marszałkowskiej Nr. 79, w Warszawie. 

Ma honor podać do wiadomości Publicznćj, iż prócz bogatego wyboru wsz.elkie~o rodzaju mebli P?ko
jowych, od naj skromniejszych do n'ljwykwintnlejszych,-przygotowala na sezun. l~t~I., rózne meble ogrodowe, Jako 
to: łRwkl, 8tollkl, f(JItele. krzef8łR, nItan,. ~ t. d. Dodaje rówmez, JZ na~y\vszy pr.zypa~kowo za
granicą po tanich cenach bardzo znaCZIJ'I partyją f.łellI kl'Ze8eł na stal?wych s~ręzy~ach! z.Je.dn.eJ.z ~aJlep

( szych fabryk paryzkich, już tO czarno lllkiel'owanych ze zlotą ol'?a~entacyJą. I zlOteml streJ~a~l1, ~uz ImJtuJ~cyc~ 
trzcinę i odznaczających się wogóle gustem, trwalaścią, . elegancYJ'I l praw.dzIwą , prakty:c~noscJą, Jest w ~OznOŚCl 
sprzedawać takowe po bardzo przystępnej cenie.-O czem Szanowna Pubhcznośc na mIeJSCU przekonać SIę moźe. 

(F. 6-2) 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~()~~~,~~~ 

Na mocy decyzyi JW. Zarządzającego OJ;l'~giem Nauko
wym WarSzawskim z dnia 16 (28) września r. z. Nr. 7496, 
otwllrte zostaly w m. Warszawie przy ulicy LeszU(} pod Nr. 
2ó "Hursa prLY&,ołOWlu-'·Cz.e do egzRiHinu 
dlR uolllowlitępnjąc,'cI. do \\"'oJSka i d.cą .. 
e,.c •• pozY8kąć lłl·awą 'rzeciego rz~du." . 

Zapis odbywa się w kaucelaryi Z2kladu od 10· ej do 2-eJ, 
oraz w mieszkaniu nauczyciela Michalowskiego Kazimierza, 
pr~y clicy Leszno Nr. 25, od ó dl!- 7-ej po południu. 

(F. 12-8) Ii.piani "on Gąner. 

!!fl We Wdowinie, dwie mile od Petro
kowa, są do sprzedania "'zy klacze 

, gniade, rosłe i młode, oraz kary '''8-
ła~lt. (3-3) 

G-::RA.D_ 
Ubezpieczenia od ,.., .. adu i ognia w towarzystwie u

bezpieczeń d4.'IiOK i>rzyJmują się w redakcyi T/lgodnia. 

(3--1) 

FABRYKA TABACZNA 
POD FIR1YI,ą 

KOllSt. Kuchczyński et Comp. 
"'" RYDZE 

Ma honor zawiadomić Szanowną Publiczność o wydanin 
dwóch nowych gatunków dobrych cygar: 

1. ESI.arłeg'08 po 4 rs. za 100 sztuk. 
2. "('Af;ueros!lo 5 rs, za 100 sztuk. 

Wyłączna sprzedaż 'Yszystkich naszych wyrobów na Króla
stwo Polskie, jak ou lat II-tu, tak i nadal u 

J. R O S E .N B L U M A 
n ' "'"rszaule i Płoeku. 

lIiF W Petrokowie sprzedaż tych wyrobów w skladzje li
chelsohna w domu W. Ii oczol'owskicg-o od placu Mikolajew

skiego (Nowego Rynku.) 
(5-5) 

Do bra ziemskie 
blizko drogi żelaznej warszawsko-wiedeń kiej położone 38 

wlók rozleglo~ci mające, w tem gruntu oruegil w pol~wie 
pszennego jest 640 mórg, łąk dwukośnych 107 m., pastwisk 
96 m.: lasu urzĄdzonego 261 m., ogrodów 7 m., wreszeie 3 
stawy zarybione 2 morgi zajmujące, a pozośtala przestrzeli 
przypada pod bu(!ynki, na wygony, granice, rowy-nieuiytkó\v 
zaś zupełnych tylko 2 morgi; z budowlami dostatecznemi i 
w dobrym stanie-z inwllntar~em żywym i nieruchomvm od. 
powiedllim, są do Z."'ItII'-~Y na folwark mniejszy od-8-12 
wlók rozległy-Inb do SPRZEDilIUił.. Wiadomość bliż-
sza w redakcyj T),Kodnia. (4-2) 
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